
.M 191. Piotrków, Niedziela, 21 Listopada 1915 roku. Rok l. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~-

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. 
:~euakcja olwa1ta od godz. 10 rano do 1 i od 3 do 6 popoł., w dnie powszednie. W niedziele l'I 
I !iwlętA lokal Redakcji otwarty o<I godziny 10 do 11 rano. Rekoolsów Red;ikcja nie zwrnc:i. 

Adminislrncj:i otw11rl11 od godziny 8 d<' 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. '! 

Cc:u:i poizczególnego 11n111eru w Pio11 ltowlc 10 hal.; na. prowincji I zagramcą 12 hal.=10 fenigów. J 

Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłosie1i za wiersz : 'Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za katdy 
następny 20 hal. Układ tabelaryczny Tub skomplikowany 50 halerży, za każdy następny 40 hal. 

Nekrologja 40 halerzy, drobne ;-.a wyraz 6 haierzy, na1mniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

„ • „ • I ryki ślą za pośrednictwem zwego Arcybiskupa 957000 przedstawiam~ jako zupełnie słabe, Austro-Węgry prą nie-
l{OSCIOł dla Polskt koron. Ich najprzewielebn1ejsz·y Arcypasterz Edmund µowśtrzymanie na Dźwińsk i Bagdad, kiedy my ciągle 

I 
Franciszek w liście do księcia Biskupa Krakowskiego stawiamy tylko teorje. Czy nie widzi się, do czego zdą­

żają Niemcy. Karód rosyjski żąda pokoju albo zlrndo­
Od jednego z wybitnych duchownych naszych pisze, iż modli si.,. sam, ~a wraz z nami w tern dzie-" • wania walu przed niebezpieczeństwem niemieckiem". Pi-

otrzymujemy niniejszy artykuł. le miłości idzie całe duchowieństwo dyecezji Filadel- smo malujt.' w dalszym ciągu nędzę w ewakuowanych 
W dniu dzisiejszym cały świat Katolicki zaniesie fji i lud nam powierzony, który tak w domu jak i w okolicach a straty majątkowe i w materjale ludzkim, 

przed Tron Najwyższego gc;rące modły za Polskę. świątyniach Bożych zanosi modły pokorne, by Bóg uchodźców uważa za równoznaczne z przegraną kampanją. 
Pobudkę do tak wzniosłego czynu miłości, pły- miłosierny wybawił Was wszystkich od trapiących 

nącej z chrześcijańskiego pojęcia braterstwa ludów Was klęsk i raczył miłościwie doprowadzić do portu 
dał Papież Benedykt XV. Wiedziony poczuciem li- ocalenia. . N a gwiazdkę dla legionistów 
tościwego serca, Ojciec Święty złożył osobisty dar pie- Niechaj Wielmożnóść Twoja raczy przyjąć ten 
ni~żny-25.000 koron i przez pismo odręczne do księ- j dar łaskawie jako dowód miłości i serdecznych uczuć Zbliża się gwiazdka. We wszystkich krajach 
cia Biskupa Adama Sapiehy wysłowił głęboką żałobę Kościoła w Filadelfji dla Szlachetnego Narodu Pol- państw prowadzących wojnę ci, co pozostali w domu, 
swej duszy z powodu cierpień Polśki i ojcowską troskę skiego, który zawsze tak dzielnie walczył za sprawę oddawna i skrzętnie zbierają „gwiazdkę" dla swoich 
o nieszczęsne jej dzieci. Zapewnia, iż „ ustawicZflie [(ościoła Katolickiego, a także niejednokrotnie szedł żołnierzy. Robią to nietylko dlatego, że żołnierz jest 
modli się, aby dobroczynny promień pokoju, na nowo ze swoją pomocą tej naszej Rrzeczypospołitej". ich ukochaniem, ich nadzieją i wiarą w zwycic;stwo, 
zabłysnitł nad światem, równocześnie najgoręcej pra- Ks. Biskup krakowski od ks. Arcybiskupa Mi- ale i dlatego, że widzą, iż każdy najdrobniejszy do­
gnie lepszej doli dla całego narodu polskiego" bo chała Napotnika, księcia Biskupa Lewantyi1skiego z wód pamięci od swoich, jest dla tych, którzy od mie­
„ten szlachetny naród, który z da:vien ~awna odzna· Marburga w Styrji otrzymał dar 500 koron. Ks. Ar- sięcy nie wychodzą z okopów, prawdziwą „gwiazdką• 
czał · tradycyj nem przywiązaniem do Swiętej Stolicy cybiskup jednocześnie wydał rozporządzeni'e do swych - jest wielkiem świętem. To też tam każdy daje 
Aposto kiej, obecnie musi znosić tak twarde próby djecezjan, w którem czytamy te· piękne słowa: „Pożo- co może, choćby parę skarpetek, choćby kilka pa pie­
los u". Jednocześnie do9aje kard. Gaspari, „że od po- ga obecnej wojny światowej, o której szczęśliwe za- rosów, a z tego powstają tysiące paczek, zawierajll· 
wiadałobyżyczeniu Ojca Swiętego, iżby wszyscy biskupi kończenie najgoręcej Boga prosimy, nie dotknęła cych drobne, ale miłe dowody pamięci. 
polscy zwrócili się do wszystkich katolików, by w zaprawdę żadnego innego narodu w tym stopniu, A my czyż potrzebujemy zachęty? Dla nas 
ślad za wspólnym Ojcem Wiernych, zanosili modły 1· jak wielkoduszny, a teraz. tak nieszczęśliwy naród nasz żołnierz polski jest czemś więcej niż dla naro· 
za Polskę i składali dla Niej ofiary". polski. Caiy na ód !1.91 ul jest dziś w położeniu dów wolnych, jest symbolem walki o niepodległość, 

Stał się, rzec można, cud ; na rozkaz Papieża jakiego w· dziejach świata niema przykładu". Podo-1 jest wcieleniem naszych nadziei wolności. To też 
odezwała się do świata Polska cała, jako ongi, gdy bnie piszą biskupi Hiszpanji, Niemiec itd. czyż możemy pozwolić na to, żeby choć jeden z 
króla nie stało, pod przewodem swojego prymasa W chwili gdy w strasznych zapasach zmagają tych ukochanych żołnierzy, tych najmłodszych żoł-
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego. się narody na ziemi naszej - rozbrzmiewają do- ni_erzy-legionistów nie dostał na wilję choćby małego 

Czcigodnym Braciom, Arcybiskupom i Biskupom niosłe słowa Namiestnika Chrystusowego, a echo ich upominku-dowodu pamięci z kraju? 
świata Katolickiego Episkopat polski śle braterskie rozchodzi się daleko, rozlewa się dźwiękiem miłości Wysłanie gwiazdki dla nich nie jest przecież 
pozdrowienie I Tak się poczyna owo orędzie Polski i pokoju zarówno w pałacach jak i pod słomianą zbytkiem. My możemy obejść się bez wielu rzeczy, 
do serc katolików, a dalej głos1 ono: "ta Polska, która strzechą, gdziekolwiek zajaśniało światło wiary i kul- możemy odmówić sobie nawet wilji, aby ci, co w 
od wieków była przedmurzem chrześcijaństwa, i która tury chrześcijańskiej ·j to ma dla nas wielkie znacze- noc wigilijną może bez dachu nad głową stać będą 
w chwilach najcięższych nigdy 11ie przestawała być nie moralne, sprawa Polski stała się kwestją spra- wśród gradu kul, mieli choć chwilę radości, a naj­
najlepszą i najwiermejszą córką Kościoła, dzisiaj także wiedliwości i miłości. Papież Benedykt XV przypo- większą uciechą dla nich będzie myśl, że my o nich 
pomimo ogromu 11ieszczęść, które na nią zesłały nie- mniał światu, że Polska jest jedną duchowo, że po- pamiętamy. Wysyłamy im zresztą najniezbędniejsze 
zbadane wyroki Opatrrności Boskiej, nie zachwiała się działy kordonów są dziełem ludzkim, a jako takie, cieple rzeczy oraz trochę słodyczy, które · przecież nie 
w wierze świętej. Potrzebuje Ona jednak nad wszelki ulegają zmianie, gdyż humana tormenta dies delet. są zbytkiem wobec tego, że oni od miesięcy słody· 
w.yraz pomocy moralnej, dla przetrwania z mezłomną Kościół więc katolicki w dziedzinie ducha, siłą czy nie kosztowali. 
wiarą oczekujących jeszcze na Nią cierpień-i mater- moralną stworzył Polskę jakiej pragniemy w rzeczy- W zeszłym roku gwiazdkę wysłano tylko z nie­
jalnej-dla wyratowat'lia setek tysięcy swoich synów wistości, określił granice jej siedzibą stolic biskupich, \~ielkiej części Królestwa, uwolnionej od rosjan. W 
od chorób, nędzy i śmierci głodowej, już teraz tak a · skroń jej przyozdobił świetlaną koroną uwitą z tym roku ze wszystkich ziem Polski posypią się da· 
liczne ofiary zabierającej. modlitw całej ludzkości. ry do okopów polskich. Zwracamy się więc z go-

Ponieważ zaś, jak mówi Ojciec Święty "klęskom Patrz! my w nieszczęściu zawsze jednacy- rącem wezwaniem do Piotrkowa i okolicy o wzięcie 
Polski obecnie inaczej ulgi przynieść nie można, jak Na twoje łono, do twoich gwiazd udziału w tej akcji i oprócz ofiar pieniężnych pod· 
za pośrednictv.:em jednogłośnej pomocy na~odów" ... Modlitwą płyn iem, jak senni ptacy, czas zbiórki na ulicach, k t ó r a odbędzie się 
w imię Matki Miłosierdzia i w imię tych Swiętych, Co lecą spocząć wśród własnych gniazd. w dni u 2 9 lis to p ad a, o składanie chocia:t 
których Polska dała Kościołowi powszechnemu zwra- drobnych darów. Dołączamy spis przedmiotów, któ-
camy się z następującą błagalną prośhą: re zamierzamy wysłać: 

Zarządźcie, aby wierni w Djecezjach Waszych Goremykin przeciw Dumie Kominiarki, ciepłe skarpetki, ciepłe rękawiczki, 
zlr1 c~yli swe modlitwy z żarliwemi modl~twami Ojca chustki do nosa, ręczniki, mydło, proszek do zębów, Berlin (w. wł.). \Yedług infornrn.cji ,.Vossir-;che 
Świę tego na intencję całego narodu poiskiego, a swo- Ztg·." ną<l rszłych ze Sztokh >lmu, Duma, która ::i ię wlu'ótce szczoteczka do zębów, grzebielI, nici, igły, guziki, 
je ofiary z tą ofiarą, którą Namiest1111c Chrystusowy ma zebrać, zajmie siQ jedynir.~ bndżdym a :najpóźniej 15 papkr listowy, karty, broszury, książki i słodycze. 
w swojem czcigodnem ubóstv;ie, wobec groźriej go- listopada st. st. pójdzie na fe1:!1~ . Zyczenie niektórych Dary te prosimy składać w herbaciarni dla le· 
dziny bardziej niż kiedykolwiek się zaznaczającem, ~rakcji, nby Duma wzięła po<l obrady przynajmniej spra- gionistów (Rokszycka 21), gdzie panie z Ligi Kobiet 
dla Polski miłościwie przeznaczył". I czuwal Ojciec ~i·k~~~~yzny i uchodźców, spotkało się z odmową Gore- będćl przyjmowały ofiary za odpowiedniemi pokwito· 
Święty, by to orędzie jaknajprędzej i jaknajgłośniej- waniami do dnia 26 listopada, gdyż 1-~ grudnia O· 

szem uderzyło echem, echem pobudki do czynu Zarządzenia ewakuacyjne w Mińsku dejdzie transport z Piotrkowa. 
świata Katolickiego. Skoro · bowiem .Komitet Gene- Sztokholm (w. wł.). Właściciele ziemscy i za- Piotrkowska Liga Kobiet. 
ralny pomocy dla ofiar wojny w Polsce w Vevey rządcy w okolicy Mińska otrzymali od rządu rozkaz, aby !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!111!!!!!!!11!!!1 

(Szwajcarja) rozesłał wezwanie biskupów polskich, wszelkie maszyny gm;podarcz~ i sprzęty wysłali w głąb 
prezes Komitetu Henryk Sienkiewicz otrzymał depe- kraju. „Birżewyja Wiedomosti" zauważa w tej sprawie, Narady entente'y 
szę, w której kardynał sekretarz Stanu zawiadamia, że zarządienie to daje powód do przypuszczenia, ii za-

pewnienia rosyjskiPgo kierownictwa wojskowego, jakoby Genewa. (w. wł.) Z Paryża donoszą: Angielscy 
iż „Ojciec święty dowiaduje się o tern z wysokiem MifH.;k nie miał być. oddany przeciwnikowi, nic odpowia- ministrowie Asquith, Grey, Lloyd George i Balfour mie­
zadowoleniem i pragnie jaknajgoręcej, aby Episkopat dają prawdzie. Przeciwnie, naleiy się lirzy6 z dalszym li w ciągu dnia w0zorajszego naradę z francuskimi mi-
Powszechny zadość uczynił w najszerszej mierze te- pochodem nirprzyjaciela. nistrami Briandem, gen. Gallieni, admir. Lacaze i gene-
mu wezwaniu i złagodził najskuteczuiej cierpienia ralisi.Jnu~em !offrm.n. Zadaniem t~j ~onfere~cji było przy-. . . , ". Kontrofensywa albo pokój. I gotowame WlQkszeJ narady, w ktoreJby udział wzięły tak-
WaszeJ SzlacltetneJ OJczyrny · . . że Rosja i Włochy. W ten sposób ma powstać owa je-

Ju('- nas dochodzą odgłosy wezwama Najwyż- Sztokholm. (w. wł.). ,!Kijewskaja Myśl" pisze: dnolitość działania między koalicją, zapowiadana przez 
sze~o Pasterza. Katolicy djecezji Filadelfji z Arne- I Dyplomacja na~za doprowadziła. do tego ~e germania i 1 Brianda i Asquitha. 



:Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY" N'!! 191. 

Narad~ francmiko-an.gielsk~ trwał~ .od n. rano ~o I cała Polska doznała, pomoc, którą oba Komitety dać j Sukces bułgarski pod Kopriilii 
l po połnclmu. .Popołuclmu angielscy mrn1strowie odwrn- j mogą być może tvlko dodatk.iem, lecz nit' głównym 1 • . . • • 
dzili prezydenta Poincarego a wieczorem odjechali. , 'd. ł' d ·h d. · . . t t I Berlin. (w. wł.). ,,Lokal Anzegier'' donosi z Kon-

, zro e~ OC () ow nm,:orą~staJącego cia a, a r o ' stantynopola: "Tas wir i Efkiar" donosi, że bitwa pod 
Plan kampanji entente'y na Bałkanle tern więcej, ze pole d zrnłama Szanownych Panow Kopriilfl między bułgarami a wojskami anglo-francuskie­

ma zakreślone szerokie ramy inicjatywy społeczn e] mi należy do najzaciętszych. Woji>ka sprzymierzone mu-
Sztokholm. (w. wł.). Pisma rosyjskie donoszą z i ekonomicwej my zaś pragniemy by fundus ze od szą się cofnąć jako zupełnie pokonane. 

Londynu, że gotowy już j1'st p1an kampanji entente'v na . 1 ' . • ' • . 

Ilalkanie, a rozpocznie sit: w najbliższych dniach przy po- nas p1yr ące by~y u.zyte tylKO na cel ulzema nędzy. 
mucy wszystkich środków. Czwórporozumienie zamif rza \Na poczcttek oharu1emy kwotę 200,000 koroH. Czu-
1·ozriocząć atak wielkiemi siłami w południowej Bułgarji jemy ·to dobrze, że suma to zbyt drobna, by dać i­
nż po granicę turecką, a wojska rosyjskie mają wylą- stotnie wydatną pomoc całej nęd zy, jakq w tym kra­
d~wa0 .na ~br:z~żu ture,c~em i yolączyć się . z~ sprzy- ju wojna stworzyła, lecz wiemy równ ; eż, że oddaje-
rntu·zcncarni. Rownoczesme aTIDJ a serbska zaJfille pozy- r dl . ' ~ ' . . . t H . . · 1 . . 

Kitchener prze[iei jedzie dn Egiptu 
Rotterdam. (w. wł.) Z Londynu donoszą: Ofi­

cjalnie zaprz1•czl~ja, jalrnhy Kitchener otrzyma] l!tfaję w 
Indjaeh - a dają do zrozumienia, żti 1\itchener ma. o­
bjąt- nacz~lnP r1nwódr.two mid woji-;Jrnrni w Egipcie. 

ej<' 1v ~.\.lbnnji, gdzie wsparta zostanie przez wojska ~y nasz~ sro n w i~ce uoywa e "' {te .rnj epieJ zna-
włoskic ('?). Taki jest 1 plan przecięda <h-ogi Wiedeń- 1 iące tutejsze stosunki"· • p I 'd 1 · k ' B d d t ł 
Konstantynopol. (Oczywiście, że wiadomości te, których I Po tern przemówieniu Ekscelencja bI. Diller, OC 10 ang ł ow na ag a s aną 
ojcem j e~ i· ptn,\\\ lopodobilie życzenie, a celem podniesienie życząc zebra11ym zbożnej pracy, posiedzenie opuścił, Franhfurt n. M . (w. wł.). „Frankf. Ztg. " donosi 
na duchu przedL'W.;zp,Jkiem serbów, należy traktować z poczem dla wyjaśnienia najważniejszych spraw za- z Konstantyuupola: Ostat1 ' ie wiary r~ol111e wiadomości 
rezerwa Red.). b ł ł d · 1 · d K · l · d z Mezopotamj'i stwierdzaJ·ą, że niebel•1ieczeństwo p•) -. ra g os przy 21e ony o om1tetu wm1sarz zarzą u r 

Anglja boi się zbrojet] Ameryki dr. Sobolewski. chodu anglików na Bagdad moż.ia uwa żać za usu-
p K 

. C . . nięte. . 
Berlin. (w. wł.). „Vossische Ztg." tlonosi z Am- owstanie orrutetu entralneg-o nie zmme1sza Pochód ten w odległości 170 km. oJ Bagdadu 

stndam"u: Był;.· pn·111ier . . minis1Tów lon1 nmi<' hl'l'Y oś wiacl- bynajmniej zakresu prac poszczególnych Komitetów został wstrzymany. Ogłoszen'ie przez szyitów ,, ~więtej 
czy! w pewnej 1110wit• uniw(•rsytf·cki0j w Lumlynie, że miejscowych, ale doprowadzić powinno do ujedno- wojny" wywołało ogromne, wrogie augli,Wll1 wrzenie 
nic nie jh.;t tak niep~kojącem, jak fakt, że Stan y Zjed- staj!lie 11 ia i kierowania sprawami ogólnemi. A spraw wśród szczepów południowej Pe r·;ji i Bad Szafel-Arab. 
noezone zarniPrzajq, budować flot~ wi elko~ei floty angiel- tych jest w dobie obecnej bardz.o dużo. · Przedewszy- Również wśród wojsk indyjskich, z których skiada 
::łkiej. ~ie muie Oll z1·uziu11ieć, l1lacz1:·go .Anwrykn bez . ' . ., , r \ '" ' •• : : • ,, ł . się głów~1ie armja angielska operująca IV Mezopotamii 
µotrzeby nakłada sobie dobrowolnie cit::żar, htil'J', jak :>i<:: ~tKi~rn ;,,pra \ ,! uai,tJ •. ln if'] "Za o~budowy spalonyc 1 wsi wybuclrnJą bunty a w zasac~;~ ie trwa bi<'rny opór. 
ukaże Jiu wojuiP, prawie że złam ał ki·P;go>llup Anglji. l miaslec-zek. Bęoz1e tu udzielona pomoc znaczna Mimo tego, że rozstrzeiano c0 dzi <~ s iqtego żotnierza 
• B. Reutera donosi z Waszyngtonn: Rz<vl amery- w dosla!CZe11iu 1naterjat11 drzewnego przez Zarząd. w bataljonach jqdyjskich-żołnierze pozostali wzbra-

kai1ski buduje k~·ążowniki clł~~o8ui 800 :-i~óp o i:;ilt 17~,thlO I Na stęp• ~ :\ ni i"•Ównie wawą sprawą Jest kwestja apro- J niają się n:ias~ero.wa~ ~rzeciw Sylm.anpi.e i. Bagdado.w1, 
do ~.oo,o,~o kom, ~ :;iybkosc1. 30 \V{:złow n 11 go1lz1rn~ HI wizaCJi kraju; aczh.vlwiek głod w ścisłem tego słowa gdzie zmlJdllJą się sw1ęte gr,::>by 111dy1sluch Imanow. 
z działallll 40 cent1metrowemi. 
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rnac:en 1 u \ra]OWJ .. u1e ~rozt, t? Je< .n.a · . na eży . po~ I Z b ił • k" · J„rl · · d • · Krytyka sztabu angielskiego I wziąc pewne wy silkl, ·azeby rownom1erme podt1ehc I D awy przeu austr)a[ 1em1 Uullallll no wounenn 
istniejące zapasy. Większe środowiska ludzkie jak I Amsterdam. (w. wł.) B. Reutera don.osi z Rzy-

. Ams_terdam. (w. w~.) . Z Londynu donoszą: '~T miasta oraz miejscowQ,ści fabr/czne musz,ą być wspo- mu_, że. prócz. „Ancony" w .ostatnie~ dn.iach zatoviły ~u­
Izb1e lord?w 1?1:d St. D~v1ds krytykował ostro g·enetalny możon~ zbożem powiatów ciysto rolnych i mało zni- 1 8t1Ja~kw l<?dz1e P?c~wodnę Jes7:cze kilka mnych parowcow, 
sztab ~ng:1el~ln 1 do:vodz1ł 7:e statystyk~ w n;ku, że. stni9 " , , ·" ... ., , , (i ., . . d r. , • • 

11ecz zp. wrndomosc1 o tem m~ (lopus11czczono do prasy. 
ty w zycrn i zdrowrn ludzk1em w AnglJl przPz ataki Zep- ~zcz:ony"h .. ?.„zczętLac 11ti,-ezy J~ -lli1K • bardzo tak Natomiast Towarzystwa żeglugi zaz;:idały od rządu obro-
pelinów są większe, niż odnośne straty i>ztabu angielskich zooze, Jall. 1 Ili Wenta; ie rz~zne, ktorycl1 oacdzo mała ny. Wobec tego okrętom handlowym będą towarzyszyć 
woj::;k we Francji. Gdy z ofic<:>rów linjowych ginie lub stosunkowo liczba pozostała w kraju. Zarząd obie· okrt:ty wojelllle. 
rany odnosi 5~ p1:oc. - a odznaczenia dostaje :.>--:-~proc. cuje przy współudziale Komitetów zatlośćuczynići .......,..,,-~'!!!!!!!!'!!!!!"!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!'!!~!!"!!"'!!!'l!!'!'!'!!!!!!!!!!!'!!'!'!!!"!!'!!'!!!!!'l!!!!!!!!!!!"'!!!"!"."'~!!11!'!!'!' 
- to w sz~ah~r .J 1'st „ odwrotny, stosu~rk , ia:n. ~·~m~. hih wioseunym polrzebom rolnika t dostaiczyć mu mo- 1 -
rany odnos1 __ 3 p,oc. - a nntmmast odzn,u:r.ema o- ,., c < • 1 , ·. . „ ,; . ,, • p -, · . ,„ . ·i · M dl" 
trzymuje 50 proc. ofioer11W, c1lOĆ mię<l:r,y nimi 8q tacy, Z.lJ:>Cl dO~Wlldn:a .1.as,e\\ li. , , ,OiVllleZ v?lll~S lJ.l~ , p~- 1 0 Jtwa szkolna 
których kwalifikacja ::;tanowi to, )lp cioln·zp znąją Rif: na stara s.ę Zarząu rozstrzyg11ąc sprawę n.'1<w11,yCJ1, Klo· ' . . . 
koniach wy~cigowydi. rn jest nieuniknioną 'konieczntiścią tloby wojennej;' . Warszawski „Dz. polski« zan11eszcza p. t. .Mo-

- -· • wszelbe możliwe starnnia będą poczyuio 11e, ażeby dlitwa szkolna\ następujące „ Wspomnienie z p;:zed 
-- ::r: zrujnowana ludność kraju otrzymać mogła należność laty 40-tu": 

Komitet Centralny W Lublinie choćby częściowo za kwity rekwizycyjne. W tej Przerzucam stare ksiązki, zużyte kajety nieobe-
sprawie 110„vopow~taly Komitet powinien dokładnie cnych synów„. pożółkły, obdarty świstek... Część 

W dniu 11 bm. odbyła się w Lublinie i1:augu- powiadomić ludność 'kattki z jakiejś książki szkolnej, 
racja· wskrzeszonegn Komitetu Centralnego. Po u:o- 1 Ażeby przec!wdz;a!ać nędzy .spowodowanej bra- Dziw11e, obce litery„. Ach, to „cerkiewno-slo­
czystem nabożeństwie, odprawionem .w kościele lrn- kiem śiodków, Zarząd projektuje tworzenie oddzia- wiałlskie ... Tak obce, a tak pamiętne! Po c.:zerdziestu 
tedralnym przez czlonka l<.omitdu Io'. kart. Dębiń- łów robotniczych, a tym sposobem danie ludności latach umiem jeszcze je odczytać: 
skiego, delegaci zebrali się o godz. 11„ej w Sali do rąk środków pieniężnych. Dla tych, którzy wspo- „Blagodarim Tiebie, Sozdatielu, jako spodobił 
Dyrekcji T. K. Z. magani byli czy to w formie emerytury, czy też jesi nas błagodati Twojeja, wo jeże wnimati ucze-

Przybyli z Ziemi Radomskiej panowie Marjan zapomóg miesięcznych przez rząd rosyjski, począ- nju "··: 
Arkuszewski, Tadeusz Bielski, Henryk Dembiilski, ; wszy od nowego roku, wydawane będą stałe za- Ach, pamiętam!. .. 
Józef Świerzyt'1ski i Józef Targowski; z Ziemi Kielę- 1 pomogi. ( Upuszczam kartkę, a pamięć sama odtwarza 
ckiej pp. Leon Skibiński, Andrzej Walchnowski, Jul- W sprawie zdrowotności przy pomocy oddzia- dalej: 
jusz Zdanowski i Fortunat Zdziecl101•·ski; z Ziemi I łów ruchomych Komitetu Biskupiego, które podej- . Błagoslawi naszych naczillni h )1V ... Podażd' nam 
Piotrko.wsk.iej p~. Miec~~~ła~ .Grabiński, Stef~n . ks. ,1 111 ~i akcję sanitarną należy przypuszczać, że uda się siłu i kli~posl" ... 
Lubommk1, Feliks Myslinsk1 1 Tadeusz Walicki, z zapobiedz gdzieniegdzie jeszcze panującym epi- Pa1niętam! . 
Ziemi Lubelskiej obecni byli: ks. kan. Dębi!'lsld i PP· I dernfom. Pierwszy dzień lekcji nowego rnku szkolnego. 
Jan Kowerski, Bolesław Selrntowicz, Stanisław Sli- Ażeby ułatwić Komitetom rrliejscowym i po- W ponurej, zimnej sali pokb:1sztornego gmachu gro-
wiński, Jan Stecki i Leon Przanowski. szczególuych ziem porozumiewanie się z Komitetem madka cilłopi;1t, jak zbite w jedno stadko strw0żo11e 

. ~a ~ebraniu lem obe~ni byli delegaci l_(omitetu Centralnym w Lublinie, Za ; z~id podejmuje się uła· o~c~. Sam·i· nowicjusze,: pod skrzydeł macierzyr1-
Ks1ęcia Biskupa Krakowskiego: profesor Ulllwersyh:- twić przesyłkę wszeikiej korespondencji co niepo- sk1rn, z roznych zakątkow Mazowsza przybyli c!o 
tu Jagielloi1skiego dr. Emil Godlewski (syn), p. Jan miernie ułatwi sprnwę i zaoszczędzi wyda;ków. szk0ły, co im teraz rodzinę zastąoić, uczyć i wycho-
G~rski i . profe~?r Uniwersytetu · Jagiellof1skiego dr. Pouad pomoc pieniężną, jaką zarząd postara wywać mia~a. 
Michał S1edleck1. się okazać w różnych poszczególnych wypadkach, na Chłopięta .zdumione, strwożo11e, przerażone, 

Uczestniczyli w zebraniu przedstawiciele władz prace Komitetu Ekscelencja baron Diller przeznacza oniemiałe. 
J. Ekscelencja generał gubernator Eryk baron Diller, .miesięcznie kwotę 5000 koron. - Jakże to? Miast dobrego, choćby przyjazne­
Krajowy Komisar~ Cywilny hr. Wodzicki, Szef sztabu Poza poruszonemi w referacie sprawami zebrani go słowa-obco, groźuie brzmiące nakazy. Szczebiot 
generalnego pułkownik Hau~1.~er, a~jut~nt E~scelencji podnieśli jeszcze sprawę szkolną, udziału sił miej·· dziecięcy tłumi surowy przepis „Nielzia rozgowariwat' 
~enerał-gubernatora ~arol'ł 1 urkow1r.z 1 Kom1sarz Za- scowycii w sądownictwie, wyznaczonego terminu od- po polski" „ . 

... rządu ~dr. Sobo.lewslo. . . dawania zbóż, bezpieczeństwa pnblicznego, oraz pi- Dzwonek. Zaraz roz-pocznie się pierwsza lek· 
i::kscelenqa baron D11ler zagaił zebranie prze- jaóstwa, które rozprzestrzenia się przerażająco. w cya. Dygocą nrn!e serduszka ciężkiem przecznciem. 

rnó_wieniem, w którem zaznaczył, ż~ postanowił od- sprawach tych komisarz udzielał odpowiedzi. Wch'.)dzi "ldassnyj nastawnik" ... każe pierwsze­
dac pracę nad pomocą dla ludności Centralnemu Ko- p 0 południu nastąpiło ukonstytuowanie prezy- mu z brzegn nrnlcowi odmawiać „Moiitwu piered 
mitet~wi .O?y~„ 

1
aby po.moc ta. została :ozdzi~l~na djum. Obrano wiceprez. p. Jana Steckiego, sekre· ,uczenjem 1

1

• 

spraw1edhwie i SKuteczrue. Pohtykę, Komitet wimen tarzami pn. Jaua Kowerskiego i Józefa Targowskie- Malec w płacz. Nie umiem. To samo drugi, 
pozostawić na uboczu. Na tymczasowego przewo" go, oraz posta.nowiono, że 5-tym · członkiem prezy- trzeci, czwarty.„ 
dniczącego powołał g-enerał-·gubernator najstarszego ct•um będą kolejno wybierani ·delegaci z poszcżegól- . „Nastawnik'' żegna się szeroko i zaczylia sam 
wiekiem p. Leona Przanowskiego. n~ch okręgów. Na pierwszą kadencj, wybrano p~ B. J wygłaszać modlitwę. , · 

P. Przanowski powitał zebranych imieniem Zie· Sekutowicza z Lublina. Utworzono wydziały: ogólny i Padają, jak kamienie, obc.e słowa: 
mi Lubelskiej, poczem dokonano wyboru prezesa p. gospodarczy, dobtoczynny i sanitarny. - „Prcbłag~j Hospodi, 'nisposzli nam błagodat' 
Henryka Dembińskiego, który dziękując za zaufanie ; DL.Cha L.-ojego Swiatowo ... 
ok~zane mu w~borem, oś.wia~czył, że Kom_itet pra- 1 ~· +EP- ~ I\las: m~lcz~. Nie poruszaj<\ s~e żadne usta.„ 
cuiąc na części tylko lm11u, 1ak zawsze mysią o ca- ; Prilep W ręku bułgarów? I Do malycn, rnew11mych serc 11apływa1ą uczucia żalu, 
łej Polsce b~dzie sit; kierowat. krzywdy, nienawiści... 

W zakończeniu przewodniczący udzielił głosu Rotterdam. B. Reutera donosi z Aten, że według . Później ~ta.fa się rzecz zwykła. Dziatwa się za-
delegatowi Komitetu Księcia Biskupa· Krakowskiego 

1 
wi~domości dziet1Hików tu.tejszych_ P~ilep. ma jttż b)'.ć wzięła. Nikt nie mógt się nauczyć cierkiewno-sło­

i międzynarodowego Komitetu pomocy dla Polski w I zaięt~ przez ~nłg. arów, klOrzy zt~aJdUją SI~ też 0 dw~e wiańsldej modlitwy. Cl1łopcy przyrzekli sob1.·e że 
L · p f . ' · s· l · . . . . goclzmy drogi od Monastyru 1 wykonu.ią operację ,· . . . . . , ' . 

o_zanm_e, r~ esor~w1 1ed ecktemu, kto1y powie- okalaiącą. Sytuaqa w Monastyrze je.st bar~izo kry- ~dmav.1ac 1e1 me. b_ędą. Przyszły kary, represje. 
dział m1~dzy lllnem1: I tyczna_ konsulowie za wyj<\tiriem francuskiego wy- I \V<Jlka była zbyl nter.owna... ł 

"Wiemy dobrze, że wobec ogromu . klęsk, jakich I jechali już do Salonik. Nauczyli się i mówili. 



Dodatek do ffg 191 „Dziennika Narodowego". 
Z KRAINY ŁEZ tów. Papieżowi Grzegorzowi XVI dało to powód 

nietylko do wygłośzenia nowej allokucji dnia 22 Ji. 
VI. pca r. 1842 zwróconej wprost przeciw rządowi rosyj-

Kiedy przerzucamy karty z opisem niesłycha· skiemu, ale nadto do ogłoszenia zbioru dokumentów, 
nych w dziejach ludzkości katuszy, jakie rnosili ci świadczących o nieustannej troskliwości . Stolicy Apo­
męczennicy, broniący wiary świętej i własnych ko· stolskiej o polepszenie doli kościoła katolickiego obu 
ściołów, gwałtownie ciśnie się do umysłu pytanie, co obrządków pod panowaniem rosyjskiem. 
czynili Papieże, by ulżyć cierpiącym i co czyniła Eu· Papież Pius IX dając dowód serdecznej opieki 
ropa chrześciańska, kulturalna? nad unitami w allokucji r. 1847, zwiastującej zawar-

Ciężkiem potępieniem dla filozofującej i zrewol- cie konkordatu z carem, polecił ich pieczy ducho­
towanej wówczas Europy, dla Europy, R.ousseaua, wieństwa łacińskiego. Niestety, rzlld rozkazał bisku­
Schleyermacherów, Szelingów, Heilów, Feuerbachów pom zobowillzać duchowieństwo do nieudzielania sa­
i t.d., będzie odpowiedź na rzucone pytanie; przecież kramentów św. wyznawcom obrządku niełacińskiego 
gm;biono katoli~ów i do tego „ barbarzyńskich" ru· i otoczył je wyjątkową opieką żandarmerji i policji ... 
sinów ! W Niemczech i we Francji znaleźli si~ pi- Wszystkie odezwy Stolicy Apostolskiej, wygło­
sarze. którzy z wytartem czołem ośmielili się stanąć szone w obronie uciśnio11ych unitów, rząd rosyjski 
w obronie gwałtu dokonanego nad sumieniem dwu- uważał za intrygę polską i jezuicką. W tym duchu, 
miljonowej ludności, a na czele obrońców tyranji 'za ś~iadectwem Moroszkina pisywał dworowi pete~s­
stanęła w Niemczech "Frankfurter Zeitung" w nume- burskiemu o przemówieniach papieskich poseł carski 
rze z dnia 22 kwietnia 1839; w ślad za nią poszły w Rzymie, kniaź Potemkin. Pocieszał sit; także rząd 
niektóre gazety francuskie. Wszystkim ówdesnym rosyjski tern, że odezwy papieskie nie sprawiały na 
szermierzom haseł „ wolności i postępu", dla których zachodzie Europy takiego wrażenia, jakiego się lękał. 
rząd rosyjski w ha nieb nem gnębieniu · unitów był Pisma liberalne gwałt ten uniewinniały albo pomijały 
tylk9 sprzymierzeńcem w ich walce z kościołen ka- milczeniem, zaś polemiki ~ pismami katolickiemi 
tolickim,. klasyczną odprawę·· dał wymowny szermierz rząd rosyjski m,drze unikał, tylko przez oddane ... o­
s prawy katolickiej Ludwik Venillot w swym dzienni- bic organa prasy, jak gdyby od niechcenia raz po 
ku „ Univers". (Odprawa ta znajduje się wraz z ar- raz ogólnie nadmieniał, że wszystkie wieści o pm~­
tykułem „Frankfurter Zeitung" w dziele „ Vicisstitudes śladowaniu unitów są złośliwą baśni~, której zaprze­
de L'Eglise catholique itd. w tomie II na str. 476 czać nie warto. Rezultat owej machjawelskiej taktyki 
i 487). rządu był znakomity. O wydarzeniach tak okrutnych 

Gdy sprawa okrucieństw dokonywanych na Li· i haniebnych, o tej wiwisekcji dokonanej na sumieniu 
twie i Białejrusi stała się publiczną i gdy ówczesny dwóch miljonów katolików, mało pisano i prawic że 
Papież Grzegorz XVI otrzymał pewne dowody, ode- nie zwracano na nią uwagi. 

Bo słodkim bywa znój i trud 
i słodką śmierć ofiarna, 

gdy szepcze głos, co w bój ci' wiódł, 
że z krwi twej~ wzrosną ziarna .. , 

Jeśli mi jasny pałasz gdzieś 
wytrąci wróg-- mordetca, 

skrwawiony pałasz- jedna weź 
i przytul go do serca. 

A szepnie sercu twemu on 
i serce mu oddźwięknie : 

Szczęśliwy,..jlto ma. piękny skon, 
gdy żyć nie mote pięknie ! 

O szczęsny! Kto żołnierzem był 
i umrzeć wolnym może! 

gdy w kraju własnym żył jak zbieg, 
na szyi miał obrożę ... 

Na mój żołnierski, cichy grób, 
w las białych brzóz płaczący, 

przyjdź i ślub święty nad nim zrób 
Polsce zmart'7t/ychwstającej. 

Modlitwą serca brzozom wtórz, 
lecz nie płacz ty nademną, 

żem odszedł w jasne blaski zórz, 
gdy w życiu było ciemno. 

Westchnienie jedno poszlij w ślad 
za mną, wśród ciszy polnej : 

nie, iem zbyt młodo tutaj padł, 
lecz, żem nie ujrzał wolnej -

Polski, dla której szedłem w bój 
ochotnie i radośnie -

Polski, dla której trud i znój 
był dla mnie snem o uiośnie. 

I która z naszych ran i krwi, 
przez naszą stal i ołów, 

ptzez m<stwo, które z śmierci drwi, 
wskrześnie na wiek z popiołów! 

Jeśli mi jutro przyjdzie ledz, 
o, moja ukochana, 

od kuli lub bo,gne_tu, ,wiedz : 
słodka to będzie rana I 

JÓZEF RELIDZYNSK.l Pozycja, wrzesień 1915. 
podpor. Legionów polskich. 

zwał się na tajnym konsystorzu dnia 22 listopada Starsza generacja duchowieństwa ruskiego w 
1839 r. z wyrazem boleści, potępiającym okrucieństwo Galicji otrzymała wykształcenie w duchu Józefińskim, 
odstępców, zaś w liście wysłanym do cesarza Ro- przeto zniesienie Unji na Litwie nie wywołało w jego 
sji przez kardynała sekretarza stanu dnia 1 czerwca gronie tej grozy oburzenia, jakiego _ spodziewać się 
1840 zaznaczył, iż rząd jego państwa oddawna ze należało. Na wipomnicnie zasługuje tylko odezwa 
świadomością przygotował upadek Unji. Na ten list arcybiskupa unickiego lwowskiego Michała Lewickie­
kazał car przez swego posła rezydującego w Rzymie go. Serca cierpiących i współcierpiących rozrado­
krótko odpowiedzieć Papieżowi: Kwestja unitów wały si~ pasterskim głoscin metropolity, a papież 
greckich jest bardzo prosta: gdy wyznawcy kościoła Grzegorz osobnem brewem podziękował mu za nią. 

grecki~go odłączeni zostali politycznie od R.osji i po- Choć zamkniemy szanowną księgę bólu i łez ---------------------
zbawieni wod.ta swego duchowego, uznali zwierzchni- męczenników za Unję na Litwie, otworzyć musillly 
ctwo Papieża, akta · istnieją i dowodzą, że była to druią, której stronice pisane są krwawemi z~łoskami 
tylko wdzięczność polityczna; obecnie to samo du- cierpień braci naszych z Polesia. Stanisza. 
chowieństwo żąda powrotu na łono kościoła macie· 
(Zyńskiego, od którego nie czuło się odłączonem, 

rzecz przeto jest załatwiona i amen. W kraju jedno· 
czcśnie kazano przed ludnością · ukrywać allokucjt; 
Ojca św. i rozpuszczano wieści, że Papież sprawę i 
cerkiew unicką dawno poświęcił i na jej zagładę jest 
obojętny. Szerzenie tych wieści miało na celu rzu­
cić represję i złamać na duchu opieraj"lcych się uni· 

~i1i:il.sk.i. 

Jeśli mi jutro przyjdzie ledz ... 
Jeśli mi jutro przyjdzie ledz, 

o, moja ukochana, 
od kuli lub bagnetu, wiedz : 

słodka to będzie rana! 

Z dziedziny- orłów piastowych, z ziemi wielkopol­
skiej, pochodził Kiliński. Urodził się w roku 1760 w 

Z szeregu postaci, reprezentujących dźwigającą się Trzemesznie, z ojca .Augustyna, architekta murarskiego. 
z pod obcej przemocy Rzeczpospolitą polską, Jan Kiliński W atmosferze odwiecznej . tradycji, sięgającej początków 
zajmuje odrębne, wyjątkowe'. miejsce. Nie z tytułu (za- pail.stwa polskiego i zaprowadzenia chrześciaństwa, wzra­
sługi orężnej-podobnych jemu mieliśmy w dobie insu- stał przyszły wojak w pacholęcych lątach, zaprawiając 

rekcji kościuszkowskiej wielu; nie dln. wysokich cnót oby- się do rzemiosła szewskiego, w którem z cząsem nie lada­
watelskich-byli od niego nierównie tężsi i silą chan.11, jakiej miał podobno nabrać kunsztowności. Jako mło­

kteru i wielkością ofiary. Kilif1ski stał się wykładnikiem dzieniec 20 letni przybywa do Warszawy. Wrodzony 
pewnych utajonych do chwili jego wystąpienia sił naro- spryt i gładkość obejścia, dowcip i umiejętność fachowa 
dowych, które wydobyła i do czynu powołała Konstytu- sprawiły, że młody szewc ze Starego Miasta rozległą a 
cja Majowa. Zapalone ogniem pat1jotyzmu, uobywatelone wytworną, samego dworu królewskiego sięgającą, pozy­
mieszczaństwo polskie, wydało z siebie, gdyż musiało wy- skał klijentelę. Wzrastała też wziętość Kilińskiego wśród 

dać, Kilińskiego, tak samo, jak uświadomiony lud wiej- patrycjatu miejskiego 'Stolicy. W doniosłej dla miesz­
ski wydał Bartosza z Riędowic, jak żydzi Berka Joselo- czaństwa dobie Wielkiego Sejmu widzieliśmy go w gro­
wicza. Te trzy imiona, splecione węzłem uczestnictwa nie radnych, powołany też jest do poważnych prac, dobro 
w doniosłem przedsięwzięciu insmekcJ.inem, naj"dobitni~j miasta mających na celu. Ożeniony z urodziwą Marjan­
nacechowały powszechność czynu narodowego, który w ra- ną Rucińską, dorobił się dwu kamieniczek przy Szerokim 
zie pomyślnego skutku pchnąłby Rzplitą na tory rzetel- Dunaju, rósł w powagę i zaszczytne godności. W dobro­
nego przekształcenia wadliwej budowy społecznej, a w bycie nie zasklepiły się uczuc~a narodowe Kilińskiego; 
swym upadku chlubnym zaświadczył na całą przyszłość serce biło szczerą, gorącą miłością dla ojczyzny; czuł jej 
o zdrowym, pordzewionym jeno i zewnętrznie spleśniałym poniżenie, pragiiął świetności. Upadek Konstytucji Ma; 
rdzeniu organizmu narodowego, który w oczyszczającym jowej i zwycięstwo Targowicy powoła;ło wszystkich pa­
ogniu próby zrzucał z siebie i zmazywał wszystek brud trjotów do wytężonej pracy nad podniesieniem obalonego 
hańby, wszystkie mizerje upocllenia. dzieła. Kiliński stanął w pierwszym ich. rzędzie. 

W takiem symbolicznem niejako zrozumieniu, po- W podejmowanych na własną rękę czynnościach 

jęła społeczność polska osobę Kilińskiego; uczucie.dokona- natknął się na robotę spiskDwą, przygotowuj:,cą insurek­
Jo reszty~wyniosło go do godności bohatera narodowego. cję. "Wspólnie z Kapostasein, Działyńskim, aX. Meierem 

Imię warszawskiego szewca, oplecione wawrzynem i innymi układa plan wybuchu. Kiedy doszła do stolicy 
zasługi patrjotycznej, stało się sztandarem pewrrych haseł wieść o zwycięstwie Kościuszki pod Racławicami, Jiiliń­
jak owe Miasto Stare, co z przelanej krwi swojej i ob- ski przystąpił do działania, w czem pomagał mu dzielnie 
cej brało dostojeństwo tytułu serca polskiej stolicy. rzeźnik Sierakowski. W pamietny wielki czwartek, 17 

napiętnowanie niegodnej roboty 
Do zobrazowania niegodnej roboty pewnych je­

dnostek moskalofilskiego obozu i szkody, jaką .orjen­
tacja szerokotorowa• może nam przynieść wobec 
świata, posłużyć może artykuł prof. T. Siemiradzkiego 
zamieszczony w "Haśle Polskiem" nr. 40, Pittsbur2, 
Pa, 1 października 1915. 

Szanowny profesor pisze między innemi: Niech 
nikt nie sądzi, że Rosja nje szuka sobie sprzymie­
rzeńców i pomocników w Ameryce. Ot chocittby 

kwietnia 1794 r„ stanął na czele ludu warszawskiego 
i rozpoczęła się walka, która po 30 kilku godzinach za­
kończy la się pogromem i ucieczką wojsk ror,r.jskich. 

Szczegóły akcji opisał Kiliński obszernie, aczkolwiek 
niezbyt ściśle w znanym pamiętniku. W następnyoh wr­
padkach brał czynny udział najpierw jako jeden z za­
stępców w Radzie Narodowej, później jako pułkownik 

20-regimentu piechoty. Bił się dzielnie pod Powązkami 
i w liczp.ych utarczkach z wojskiem _rosyjskiem. Pod­
czas szturmu i rzezi Pragi Kiliński był poza Warszawą. 

Po upadku stolicy i rozprzęgnięciu armji puścił się do 
Poznania, gdzie po ominięciu wielu niebezpieczeństw, 

stanął w początkach g-rudnia. Stamtąd na kategoryczne 
żądanie Suworowa został wydany Rosjanom i razem z Ig­
nacym Potockim, Zakrzewskim, Mostowskim, Kapostasem 
wywieziony do Petersburga. 

W więzieniu złożył Kiliński przed komisją indaga­
cyjrn.\ obszerne zeznanie co do swego udziału w wypad­
kach 1794 i·oku. Równocześnie z porady Niemcewicza 
jął spisywać pamiętniki, wydane po rąz pierwszy pr~ez 

Wójcickiego w roku 1831, a stanowiące główne, acz­
kolwiek niezupełnie pewne źródło do poznania czynów 
wojennych autora. Pisywał też podobno wierszowe ele­
gje. Po uwolnieniu wraz z innymi Polakami przez- Pa­
wła I, Kiliński c'las jakiś przebywał nad Newą. Wtedy 
poznał go paź Stanisława Augusta, Józef Sagatyński, 

który tak mówi .w swym pamiętniku o bohaterze insu­
rekcji warszawskiej: „Największą miał pasję rozprawia­
nia o rewolucji. . . Rozpowiadając walkę, wpadał w naj­
większy zapał: zdawało mu się, że znów bije ... Moskali. 
Był to człowiek wesołego humoru, przystojny, wzrostu 
średnie~o. dosyć ciała na sobie mający, oczy czarne, nos 
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ta kampanja oszczerstwa przeciwko garści polskich I wśród polaków istnieje ten najpodlejszy gatunek lu­
niepodległościowców na wychodźctwie. Całkiem w dzi, jakimi się brzydzą, jakiemi gardzą wszystkie na­
dobrym stylu moskiewskim. Nie można w Polsce rody, że są denuncjanci, co własnych braci dla spra­
rozbić Legionów, bo legioniści za dobrze strzelają. wy ojczystej ciężko pracujących fałszywie oskarżają. 
Nie można złapać i powiesić Piłsudskiego, bo on sam Tern tylko możemy sobie wytłómaczyć użycie 
gotów ·powiesić tego, coby się zanadto zbliżył do przez rosjan polaków, a nie moskali, do brudnej ro­
niego z niegrzecznymi zamiarami. Nie można jednem boty zadenuncjowania przed ~merykanami Czcigo­

nie zdążyl jeszcze spłukać, ale zmyje mydłem dezen­
fekcyjnem przy pierwszej sposobności. 

T. Siemiradzki. 

Waltham Abbey 
słowem zrobić nic w Polsce i na Litwie tym nie- dnych Delegatów Naczelnego Komitetu Narodowego. W odległuści 20 kim. od stolicy Anglji, od Londynu, le:ty 
wdzięcznym polakom, co to nie chcą „objedinienja" Tern też, a nie cze·m in nem tłómaczymy użycie miejscowość Waltham Abbey, słynna w całym świecie, aczkolwiek 
w wierze i "jazykie", bo jakże się do nich dostać. polaków z polskimi nazwiskami do zadenuncjowania niesłychanie tajemnicza. W tej miejscowości znajduje się ogromna 

fabryka bawełny strzelniczej, kordytu, prochu brunatnego i nitro­
Spalili moskale, co mogli, uwieźli ludzi, ile zdołali, Komitetu Obrony Narodowej, jedynej pólsldej orga- gliceryny. Dostęp do tej fabryki jest dla Anglika niesłychanie 
ale jeszcze zostało ich dużo w Polsce i nie ma do nizacji politycznej na wychodźctwie, która się oświad- trudny; cudzoziemiec nigdy do niej nie wejdzie. Jeden z tych 
nich nijakiego przystępu. . czyła przeciw wszystkim zaborcom i która napróżno nielicznych ludzi, których do tej fabryki puszczono, w ten sposób 

Podła, msciwa, całkiem nieżołnierska natura resztę wychodźctwa do takiegoż oświadczenia się ją opisuje: 
szuka więc sobie żeru gdzieindziej, gdzie także są wzywała. •Trzymetrowy mur, tynkowany. na żółto, otacza stary park, 

tak wielki, że trzeba pół godziny, aby przejść z jednego końca 
polacy, którzy wprawdzie nie strzelają, bo są za da- Moskal ~łupi nie jest. Wie on bardzo dobrze, na drugi. Przed wejściem do fabryki gość musi się poddać naj· 
Jeko, ale piszą o Polsce, mówią o niej publicznie, czem jest naprawdę Naczelny Ko'mitet Narodowy w ściślejszej rewizji. Po niej wchodzi się do parku, między aleje 
żądają niepodległości, uczą swoich i nieswoich o Polsce, czem są jego delegaci' w Ameryce i czem lip, których pnie i gałęzie dostarczają węgla do fabrykacji czar­
wszystkich łajdactwac.łl i oszustwach cara, jego ku- jest Komitet· Obrony Narodowej. Wie on, że z de- nego proch11. Obok domów, w których odbywa się mieszanir 
zynów, sług i niewolników, alarmują opinję pu- nuncjacji będą nici i będzie wstyd dla denuncjantów materjałów wybuchowych, znajdują się wielkie doły; tam pali się 

słómę na węgiel do fabrykacji prochu brnnatnego, którego wojsko 
bliczną. i ich popleczników. Wie to i swoich ludzi . narażać. angielskie używa do swych pocisków. Jeszcze krok, a, znajduje-

. Przegrawszy w Europie, wywiera Rosja swą o- nii{będzie. Niech cierpią za jego sprawę nienawi· jemy się przed fabrykacją bawełny strzelniczej. 
statnią zemstę nad garścią tych polaków na wy· stni wu w całej swej masie polacy. Niech · się nau- Jest to budynek jednopiętrowy; w oknach ciężkie żaluzje 
chodźctwie, co ją znają dobrze i złapać się w jej si- czą amerykanie gardzić polakami, jako kłamcami i sta)owe. Na ścianach widać rury. Tędy pompuje się w górę, 
dła nie chcieli. A że Rosja · w swojej zemście jest oszczercami. Zawsze obniży to znaczenie polaków na strych, kwas siarczany i kwas azotowy do wielkiego zbiornika. 

. . . . ... · . . . . .W kąpieli tej zwykła biała bawełna przemienia się w strzelniczą. 
zawsze po łajdacku be~wzglę?na l w swej. 111enawisc1 w. Sta_nach Zjednoczonych'. osłabi wpływ, Jak1by. mo- Po gruntowriem wymyciu wodą, które trwa dość długo, pasma 
do całego rodu polskiego 1est zawsze menasyconą, glt mieć na rząd tego panstwa, gdy na kongresie po- bawełny nawija się na slupy szklanne, aby płyn ociekł zupełnie 
więc używa dla swej oszczerczej kampanji przeciw kojowem zasiądą dokoła stołu wszystkie narody i za- z materjalu. I dopiero po wyschnięciu jest bawełna zdatną do u­
polakom nie moskali, ale także polaków. Przecież CZ!lą radzić nad tern, co robić z polskiemi ziemiami, życia. Jeżeliby najmniejsza cząstka z kąpieli w kwasach pozostała 
s\coro dla ratowania carskiej powagi było koniecznie z których niemcy moskali spędzili. Będzie wtedy wo- n~ .splotach, gro.zi wybuch. Bawełna strzelnic:a jest najkapr~ś-

b d ł · d I "lk I · ł · . k' ł · li . . ł , , meiszym środkiem wybuchowym ze wszystkich znanych. Nie-
po~rze. nem po e~ ac . O. {i u g up.te 1 pism amery- łać narod pols 1 . g osem wie o_m 0 SW~Ją ~ asnosc'. wiedomo, co może sprowadzić wybuch. Najmniejsza cząsteczka 
kansloch paru łajdakow 1 wpakowac na szpalty tych A moskal odpowie na to woła me: wyście me warci kwasów, pozostała na splotach, powoduje wybuch. Mimo to jednak 
pi~m gar~ć fałszów i osz~zerstw, to na~eżało użyć do I niepodległ?ści, .bo właśnie wasi ludzie ~ tu p~zyto- można ją krajać, ~.ro.sz~ować, ~rzera~iać na papkę, zbijać n~ twar~ą 
tej podłej roboty prawdziwych moskali z czysto mo- czy nazwiska 1 pokaże artykuły polsloch dzienni- masę zapomocą cismema powietrza itd. Bawełna strzelmcza me 
skiewskiemi nazwiskami. Za kilka rubli można było · ków - denuncjowali i do więzień amerykańskich znosi ogrzania, ale na przykład podpalona zapałką, spala si~ spo-

. · 1 '· · I · W ·1· · k" , Ł k' ł 'ł 1. h . d h . d kojnie na ręce, jak zwykła tkanina. Natomiast uderzona młotem, przecie~ zna ezc Ja nego as1 J~Wa, Ja iegos ~ Ja- weyc mąć us1 owa 1 tyc !e ynyc _z pom1ę z"!. was, natychmiast wybucha. 
nowa i Czernołobowa. Ale me. Moskal swo1ego ktorzy od początku do konca dla mepodległosci Pol- Na brzegach południowych Anglii' wznoszą się wieże, po­
człowieka nie pośle na brudną robotę, jeśli może do- ski coś zrobić usiłowali. Czy się daje niepodległość budowane w swoim czasie dla ochrony przed inwazją nieprzyja­
stać na. nią jakiego „ polaczyszkę", jak jeden z naj- takiemu narodowi? cielską. Na jednej z nich wypróbowała fabryka w Waltham Abbey 
większych pisarzy rosyjskich, Dostojewskij, stale na- I dobrze będzie, że wtedy jakiś dyplomata slł~ . bawełny str~e~niczej. Są t~ budynki z cioso~ego kamienia · · " . . . . I o sctanach grubosc1 trzymetrowej. Podłożono w Jednym 82 kg. zywa „braci z nad Wisły . Dla czystego moskala za szwa1carsk1, szwedzki albo inny bułgar czy holender . b 1 t 1 . . w b lh b ó ·i 1 „ k . . • . . . . . . sprasowanei awe ny s rze mczei. y uc o r ct w e„ę w upę 
brudna to robota. On lubi spallc, zamordować bez- przyporom sobie, że czytał w polsk1e1 prasie mepo-

1 
gruzów, kamienie zostały niemal rozproszkowane. z prasowanej 

bronnego, znęcać się nad wi.ęźniem, bo to podnieca dległościowej ~i wyjaśni zainteresowanym słucha· bawełny strzelniczej wyrabia się w Waltham Abbey proc!! strzel­
jego barbarzy!lskie nerwy. Ale „zaczem łgat? Eto czom, że szanowny pan moskal łże, jak zawsze, że niczy, zwany kordytem, od angielskiego .cord•, sznur. Nazywa 
nie pryliczno". Niech łże jego sługa, jego nie- nie cały naród polski zawinił przeciw swojej niepo- się tak dlatego, że wyrabia się w kształcie długich sznurków. 

I 'k · dl ł • · I t lk · k' , t . Najważniejszym punktem Waltham Abbey jest Quinton Hill. 
WO ni · . . eg OSC.1 ecz Y . O Ja l~S ąm _zgangreno~ane .me- Wygląda jak obszerna mleczarnia w cieniu prastarych drzew. 

A przytem kłamstwem daleko Ujechać me mo- wolą, albo czem 111nem jednostki, że polskie Leg10ny Przechodzień ma przed oczyma sielankę, którą zakłóca od czasu 
ina, zrobi ono swoją robotę na krótki dystans, tro- były w tej wojnie znakiem widomym woli narodu do czasu widok dwóch ludzi, ubranych w czerwone jak ogień 
chę zamąci, trochę napsuje, a póżniej, gdy prawda polskiego zostania wolnym, że naród, który wydał m~ndury. Ludzie ci niosą na .drą~t ~elazny~ rodzaj arki przy­
zacznie na wierzch wyłazić co zawsze bywa i zawsze za siebie Piłsudskiego Belinę Sieroszewskiego i ty- mierza. Jest to gumowa skrzyma, mieszcząca mtroglicerynę. Stra-

. . ' . • . . ' . ' • • • szliwy ten materjał wybuchowy wyrabia się w kilku ubikacjach. 
będ~1e, to wtedy mech ws.tyd i han~~ sp_a,d1~ą. ua ko- lu rnnych z~sługUJ~ n~ mepodleg~osć, że naro~, kto- Każda otoczona je:;t potężnym wałem ziemi -· po dwie są połą-
go rnnego. Po co ma się wstydzie pozmeJ przed rego synowie w ltczbie 67 ttłanow szarżowali trzy czone rurami. Na kilka tygodni przed opisywanemi odwiedzinami 
amerykanami moskal rodowity, bądź co bądź wielki linje okopów rosyjskich i wzięli je, może obronić dwie takie ubikacje wyleciały w powietrze; dwóch tylko robotai­
pan przy całem swem barbarzyństwie. Wyprzeć się siebie i swoich przyjaciół, jeśli mu dadzą wolność, ków ocalało, po jednym· z każdej. Eksplozja tak na nich oddzia-
wtedy narzędzia i niech wstyd spada na polskie spo- że łajdaków, na jakich się moskal powołuje, można łała, że zr~zu st~a:rn .zmysły. . . . 

. • . . . . . • . . Za111m gosc1ow1 pozwolą zbliżyc się do samego kotła, gdzie 
łecze~stwo: z.awsz~ co pol~k, to w_rog, czy ta~1 cz~ Jako ~y1ątk1 znalesc wsz~dzte w każdym ?arodzt~, przygotowuje się nitroglcerym:„ musi wdziać na nogi t. zw. .sto-
owak1. Niechze więc dowiedzą się gentelmenscy 1 że to 1est tylko brud chwilowy na czystem ciele, kto- py słoniowe•. Są to olbrzymie buty ze specjalnie przygotowanej 
wszelkiem łgarstwem brzydzący się amerykanie, że rego posiadacz zajęty ratowaniem życia w niewoli skóry, z podeszwa°'i, na których niema ani ziarneczka piasku. W 

orli, dosyć spory, pod którym czarny, jak heban, wąs, 
starannie utrzymany, przyczyniał się nie mało do okaza­
łości jego twarzy, która w uśmiechu, okazując białe zęby, 
jak gdyby z kości słoniowej, tern bardziej przyjemniejs?ą 
była. Nie posiadał wyższego wykształcenia, ale miał 
zdrowy rozsądek, był rzetelny i poczciwy, a nadewszy­
stko przywiązany do ojczyzny". 

W grudniu 1796 roku Kiliński wraz z żoną i dzie­
ćmi przybył do Wilna, _gdzie niebawem założył warsztat 
szęwski. Przy pomocy paru czeladników, dawnych towa­
rzyszów broni, wyrabiał obuwie, mające niebywałe po­
wodzenie. Zawsze ruchliwy i czynny, organizował za­
bawy wieczorne pod tytułem „Pig-Mig", chętnie przez 
Wilnian uczęszczane. 

Wśród pracy zawodowej i rozrywek towarzyskich 
nie zapomniał wszakże Kiliński o winnej ojczyźnie służbie. 

Do utworzonej na Litwie w roku 1796 organizacji 
konspiracyjnej, mającej na celu wsparcie akcji legionowej, 
przystał odrazu. Aresztowany musiał odbyć powtórną 

podróż do Petersburga; poddawany był indagacjom, szczę­
śliwie jedna~ zdołał unilmąć kary. Uniewinniony wyro­
kiem senatu, w końcu roku 1797 powrócił on do Wilna. 

Nie wiemy, w jakich oblicznościach nastąpił po­
wrót Kilińskiego· do ukochanej Warszawy. - Pierwszą 

wzmiankę i> nim spotykamy pod rokiem ·1806, kiedy to 
na wieść o przybyciu Francuzów udekorował Kiliński 
bramę tryumfalną na Krakowskiem Przędmieściu dwiema 
ehorągwiami dawnego swego regimentu, które następnie 
podczas rewji, odbytej 18 stycznia 1807 roku, ofiarował 

Napoleonowi, polecając zarazem cesarzowi dwu swoich sy­
nów, 11:amierzających wstąpić do służby wojskowej -

Schyłek życia Kilińskiego opromienia wieść o bo­
haterstwie syna, Franciszka, który „za danie dowodów 
męstwa pod Santa Crus, Trias, .Madritem, Wagram i Ca­
stro-Herix, został nagrodzony stopniem oficerskim w re­
gimencie gwardji napoleońskiej": 

Po wojnie r. 1812 stan majątkowy Kilińskiego zna­
cznie podupadł, chociaż warsztat .szewski nadal nieźle 

prosperował. Pragnąc zapewnić los drugiej swej małżon­
ce i· nieletnim dzieciom, jął czynić starania o zapewnie­
nie sobie, jako byłemu wojskowemu, emerytmy. Na mo­
cy świadectw jenerałów Wawrzeckiego, Dąbrowskiego 

i Zajączka, Kiliński wpisany został do armji Królestwa 
Polskiego w stopniu pułkownika i miał przyznaną eme­
ryturę, którą po jego śmierci pobierała. żona aż do koń­

ca r. 1831; cofnął ją dopiero Paskiewicz. 
Kiliński umar{ 28 stycznia 181H r. w domu swym 

na Szerokim Dunaju. Na eksportację zwłok, w dniu 31 
stycznia, wyległy niezliczone tłumy. 

Ciało złożono pod kościółkiem powązkowskim w 
miejscu, na którem później stanął grób Franciszka hr. 
Potoćkiego. W ścianą kośeioła wmurowano tablicę ze 
stosownym napisem. Dziś ani z mogiły Kilińskiego, ani 
z tablicy niema nawet śladu ... 

Zatarte zostały ziemskie szczątki bohatera. Przez 
dług.ie lata przed domem Kilińskiego _ na Szerokim Du­
naju przechodnie odkrywali głowy. Przed zasługą. ofia­
ry, przed płomieniem patrjotyzmu, który w duszach od­
radzającego ludu warszawskiego rozpalił l{ilińsld, pochy­
lają się dziś zadumane czoła potomnych. 

H. Mościcki. 

zwykłych trzewikach nie można zbliżyć się do aparatów. Gdyby 
na podeszwie znalazło się jedno ziarenko piasku i gdyby przy 
cbodzie zatarło się z kropelką nitrogliceryny, która może prysnąć 
na podłogę, wybuch byłby nieunikniony. Z budynku nie zosta­
łoby śladu. 

Wewnątrz widzi się wanny ołowiane, w których znajduje 
się gęsta ciecz, taka sama, w jakiej zanurza się bawełnę strzelni­
czą. Jest to mies r. anina kwasu azotowego i siarczanego. ·irzy­
dziestu sześciu godzin potrzebuje ta materja, aby po zmieszaniu 
uspokoić się i ochłodzić do należytej ternpuratury. Specjaluy 
przyrząd wlewa w nią cienhtkie strumyczki gliceryny. W l<ażdej 
wannie wisi termometr. Dziesiąta część stopnia ró~nicy, a płyn 
rozrywa wannę, budynek i robotników. To też warto spojrzeć na 
ludzi, którzy ze straszliwem wytężeniem obserwują termometry, 
od których zawiSło ich życie. 

Gdy cieplota jest właściwą, nie za wielką, ani za małą, za­
czynają się tworzyć na powierzclmi płynu tłuste plamy. Zrazu 
są to kropelki, potem coraz większe oczka. Krople tworzą nako­
niec całą powierzchnię jakby oliwy, którą ściąga się z największą 
ostrożnością lewarem, tak 'jak wino. 

Używanie płynnej nitrogliceryny pociągało za sobą wiele 
nieszczęśliwych wypadkó.w, więc w wielu państwach jej zakaz~no. 
Próbowauo przesyłać ją w stanie gotowym, potem na pół goto­
wym, do dokoóczenia fabrykacji na miejscu, gdzie miała być u­
żyta. Nic nie pomagało. Wypadki się mnożyły. Nakoniec Al· 
fred Nobel, twórca nagrody pokoju, wynalazł mieszaninę, rodzaj 
ciasta z nitrogliceryny i ziemi okrzemkowej. Tak powstał dyna· 
mit, również jeden z najkapryśniejszych środllów wybuchowych. 
Gdy go się zamknie w naboju z kapslą z rtęci piorunującej, roz­
rywa c:.y!indry żelazne i łupie granit i skały, jak masło. Nato­
miast mot.na go gnieść, i ubijać, byle nie żelazem, a nie wybuchnie. 
Ogromną beczkę z dynamitem rzucono z wysokości siedmiu me­
trów. na bruk uliczny bez najmniejsz :go skutku. Z takiej samej 
wysokości rzucano na dynamit wielkie ciężary - również darem· 
nie. Na beczułkę dynamitu kładziono zapalone cygara - wów­
czas palii się z wielkim szumem, lecz bez eksplozji, bez uszko­
dzenia nawet drewnianej beczutki. Zamknięto go w blasLanem 
pudełku i rzucono w ogień: spłonął, nie wybuchając. Ale odro­
bina rtęci piorunującej uwalnia całą straszliwą siłę, drzemiącą w 
tej żółtawej masie. 
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Ale Bó~ tej obcej, wymuszonej modlitwy o 1 południu. Komendant obwodu, pułk. Schneider przyjmuje strony 

„iiłu i kriepost" wysłuchał. J K R Q N I K A od godz. 11 do 12 w południe, a starosta dr. Dunikowski od 

Da! taką lll0•2 wytrwania, że wyryta w młodych godz. 10 do 12 w południe. 

se1 c~cli Ś\~iadomość cię~l~iej kr~y"'.'dy ginęła !Ylko 7. j • ~roczyste nabożeństwo i kwesta na rzeu·i - - ,Szlakiem bojowym Legionów". Gdy legiony polskie 
chwilą, g<1y serC<i te b1c na w1ek1 przestawały, a w 1 ofiar wojny w Polsce. z:: mz1:du parafialneo·o komu- orężem w dłoni tworzą nowy rozdział historji Polski - pow~.ają 
bijących jeszcze - po latach dziesiąikach 7vje nieza I nikują nam: Dzi& we wszystkich ko:' l'iołach odprawioną równocześnie pisane dzieje tych walk. Na razie luźne artykuły, 
pornmalll:l„. ' b1~tlzif' suma z Wystawieniełll o pokój i ht:d::i głoszone fel!eton:zr, ut\:ory poetyckie lu~ książkowe opracowania pewnych 

stnso1nw kazania o na:>zej iil'dnej Pobe1~. ~c.lllto \\ l'Z<l- epizod~ bo1owych, czy oddziałów legionowych tworzą żywą 
m~=!!!'· '!!'_!!"'!'!" . ..... "!' ___ '!!!!!!!'!!'_!!!!!i'!"'!!"!l!!_!!!!!>_-'!' __ "!!f!!!!!!!!!!''!!!!!!!~-- "" _!!"-"!!. _ ... !Jo!o~ .... "!i!"""".„„_~ """ :;ii· tego nabożt>listwa zbienllle lwdą ofiary na dotknię- mozaikę, z której kiedyś pracowity· historyk stworzy całość. 

, t~ eh kkską wojny w Polsce. Ofiary te Żebrane z tak- Wśród monografii mających kiedyś być historycznym materjałem, 

Wkroczenie do Sandżaku I 
go 1hJkauaŁu Dziek.ani pn:e::;zlą do Centralnej kasv w a obecnie żywą, dreszcz zapału patrjotyczuego budzącą aktualną 
Szwaj caij i (w VeYry). · literaturą militarną polską-poczestne niezawodnie miejsce zajmie 

I 
. ~P?dziewać ::;ię należy, że pobożna publiczność thun- okazałe, pięknie wydane dzieło oficerów Legionów Polskich Hen-

\Viedeń. Urzędowo pod datą 19 b. m. Illl' yosp1eszy_nn wspomniane wyżej nabożeńswo i rzuci ryka Lewartowskiego, Boi. Pochmarskiego i J. A. 

Cz a r 
11 0 

O' ó r c z )Stali , bi,· . z · _ ch!!<.:b)~ wdowi. g:rosz na żyjących :V biedzie i niedostatku Te s I ar a p .. t. ~sz.lakiem bojo~vym Legionow•, które nakładem 
. ,.., „ . Y l · . po L 1 \\i C .O raj po \ rot1nlwv;. ,)Pzeh bowwm społeczentitv1a obce nie ::izczędzą funduszu wdow 1 sierot po leg10nistach i na docl!ód tego fundu-

n~wme pod, .PllbOJem. :V('.Js.ka nasz~ weszły n~ ten t'd. ofiar, to tembar<lziej ci polacy, któr;ch wojlla \szu ukazalo si~ we Lwowie. Forma zewnętrzna 'przynosi zaszczyt 
wsród radosc1 mahometansk1ej luunośc1 do San- me iupelrne zubożyła, winni poczuw.ać się do obowiazku lwo·wskiemu przemysłowi typograficznemu, który, ledwie Moskale 
diaku Nowobazarskiego. ulżenia w mian: możnośri 11!.!tl'.ly WsJn~>lurnci. • · uszli, w najtrudniejszych warunkach, potra1ił je wykonać bez 

* ,,, * I zarzutu. 
O<l i1rzyszłej niedzieli jako w i)oczątek Adwentu . Tej pięknej, zajmującej formie zewnętrznej o_dpowiada pra· 

r·ozµo1.:zym\ją się r01·aty u fary o godz. 0 rano coc1ziri1. cowicie zebrany i doskonale opracowany .Krótki zarys organiza­

. - Święto narodowe 29 listopada. Przez c. i k. ~ii i dziejó~ 2 Bry?ady Legio.nów Polskich w Karpatach, Galicji 

Przednie straże qaszycb wojsk operujących 1nspekt~u.1 Si.kół_ p. Ed.w~rd:: Korola roze !'łane zosL:iły 11 _na Buko~m1e·, Jak skro~1me nazwali. autorz~ świetne dzieje 

w zachodniej Serbji zmijdują się przed N 
0 

w a na~~c:pupce zawia.dom1ema do zarządów publicznych o'.ęża polskiego n~ ~ołud111~·~10-wscho.dmch rubteża~h dawnych 
V . ; . . . · . szkot w P1otrkow 1e: ziem RzeczypospohteJ Polskiej. W dziele tym zamieszczono na 

- _ ~ r ~ S '. ~ S Je 111 Cy. Jedna ko~umna nasza . "Z,iwiadamia si~ Zarząd szkoły, że w dniu 29 I wstę~ie. po _ raz pie~wszy pub~ikuwaną listę oficerów wszystkich 

wz1~ła . szt~! m~m 19~ 1. m. WY,Soką gorę Janko w. j !1stopad:1 ~ogą być urządzone uroczystości sz,kolne I od~ziałow 1 z~kład~w L~gionow Polskie~ wedle stanu prewen-

Dalszy odwrót serbów 

N1em1eck1e dywIZJe armjl generała Koevessa 1cu uczczeniu rocznicy powstania listopadowego. I cyinego z dma 1 sierpma 1915 r. na koncu listę strat 2 Brygady. 

zaj~ły okolicę Raszki. Na południowy wschód . o ile Za'.ząd szkoły . uroczystość taką. urzą lzić D~~a _te spis):· ja.k architektonicz~e ramy. ujmnją _długi szereg ~O~· 
od !lich u· stóp Kopanik-Planiny walczą nasze zam1~r.z11, i : ::il~zy o go~z1111e _ 10 pi:zed p~Judil'em zgru- d .. 1ałow, zaw1er.~1ących s!l~etk~ wodzow legionowych, dzieie 

· k madzie dz1ec1 w lllil.JWtększeJ salt, 2dzie jedua z sił walk 2 BrygadJ od 1 pazdzier111ka 1914 r. do Il marca 1915 r., 
WOJS a_. . . . , . . . nauczyci~lskic~ wygłQsi przemowę lub odczyt, poczem ~. następ~ie szereg_treściwyc.h monografji poszczególnych rodza-
. ~1cm1eck1e i. b:1łgarsk~e dyw1z1e posuwa- I odb~clą się produkcje dzieci (śpiewy, deklamacje). J~w brom (prócz piechoty) 1 zakładów legionowych. Nie pomi-
jące się ku do I I n 1 e Pr 1szt1 ny czynią po- Po skończonej uroczystości należy dzieci roz I męto nawet ,prasy polowej• i legionowych piosenek, dziś jut 
stępy. puścić do domu. . 'j tak w całej Polsce popularnych. 

To samo odnosi się do rocznicy styczniowego Całość tętni życiem, barwi ją żołnierska fantazja pulsuje 

N • lk b'ł ł h , pow,;nia i Konstytucji 3-go maia". 1 krew 2orąca, a ofiarna, która tak obficie skropiła polskie rubieże. uowa WIB a I wa z w DG ami . ~awiadomienie niniejsze w:tamy z radością i S<t· . Je.śl'. dodam~, że książkę zdobi kilkadziesiąt rycin, portrc-
. I dz1my, że w i1111yc!1 miejscowościach terenu oku po - . tów 1 zdięc fotogra ;iaznych, co jeszcze bardziej ożywia dzieło-

Atak1 włoskie na front lsonza rozpoczęły wauego będą wy~ane. podobne zarządzenia, świ a.Jcząci> uspraw~edliw~oną chyb? \~yrazić można nadzieję, .te nie będzie . 

się znowu. Jak i podczas ostatnich wielkkh o sol!daryzo.wa1:1u .Si~ władz szkolnych z tłumiotlemi polskie1 ro~zmy, w ktmei ~omu ~ie ~vidniał~~Y tytułowa rycina 
walk kierują się te ataki także i tym razem dotąd uczuc1am1 patq0tycznem 1_ludności. ~aszkowskiego,. sy~bohc.zme naw1ązuiąca me obecnych walk le-

gło. wn1·e n", odct'nek G .„ p . "ł I - Z roków urzędowych generał-gubernatora w Piotr- g10nowych z b0Jam1 Legionów Dąbrowskiego. 
" orvc JL rzyczo e \ mo- • w· w 1 . . . f „ i· L · · N s t . . . • : . KO Je. uzupe memu m ormaq1 o rokach urzędowych, które - arcza eg1onow w owym ączu. W ostatnią nic-

S _o~~ goryck~. stoi ?~zustm~n1e pod o.gmem śmy już komunikowali dodać należy, że między innemi zjawiła dzielę odbyło się w Nowym Sądzu poświęcenie tarczy Legionów, 
c1ęzk1e1 artylerjl włos~IeJ. Proby ataku na O- się li generał-gubernatora także deputacja ITI. Piotrkowa, prowa- w którem wzięli ud,:iał przedstawiciele reprezentacji miasta i po­

sławiję i silny wypad przeciw Podgorze zosta- dzona przez komisarza, majora Macha w sprawie zwolnienia mia- wiatu, instytucji i towarzystw polskich, młodzież szkolna, grono 
ły od parte. sta o~ _podatl~~w ?ezpośr.ednich .. a :· 1914, gubernator przyrzekł p.ro~esorskie, wreszcie. liczna pu?liczność polska i ekoliczne włoś-

uczymc za.dosc te1 prośbie. Rezerwistkom, .które się zgłosiły ma-I c1anstwo. . Z uder~e1~iem godz my : 2 ;' południe, rozpoczęła się 

I 
~owo, oświadcz~! gube~nator, . ż~ rz~d zdecydował się wydawać uroczy~to.śc odsłomę~ta .• Tarczy Leg1onow miasta~- Sącza•. Przed 

Bombardowanie Gorycji nn stałe wsparcie, o ile znaiduJą się w krytycznem położeniu. odsłonięciem przemow1ł do zebranych przewodmczący P K. N. 
• • • •• 1 Mianowicie jedna osoba otr4Ymyv.'tlć będzie 1 k. dziennie zapo· radcy D. Chodacki, zaznaczając cel ufundowania tarczy, następnie 

PlanO':"'e ostrzeltwame m1as~a goryq1 tr.\.\'a- ; m~gi, o ile zaś rodzina rezerl>istów składa się z większej liczby burmistrz p. ~r. Barbac.ki w pięknych słowach nakreślił obowiązki 
ło wczoraj rano 4 a popołudniu 2 godz111y. osob zapomoga wynosić będlie po 60 h. dziennie od osoby. Polaka w dobie obecne]. Rozpoczęło się wbijanie gwoździ, które 

Padło na miasto 3000 pocisków _ wynikły Wypł.ata tych ~~pomó~ r~z~oc;.ęta będzie bezzwłocznie na całym wbijano do w:ec~ora tak, że zaraz w pierwszym di:iu wbito prze­

wielkie pożary. Szk od Y wojskowe są małe. tereme okupaci1 austr1ack1eJ. . sz~o k200 gw?z~~1, a ~a~~ _wykazała z!~ż?n~ch datkow ~koło kilku· 

Natomiast mieszkańcy ucierpieli bardzo tak w . - W sprawie był~c~ urzędników· rosyjskich. w spra- sed oron1 ~11 e ic~ąc ak o~t z'a ~woz z1ek ronzowe. a:Jy ofia. 
. . . . . wie pomocy dla b. urzędmkow rosyjskich 0 czem w swoim czasie ro awca o rzymuie po wi ov.ame na artonowym papierze, na 

zabitych Jak 1 na m1emu. I do11osi\iśmy, obwieszcza Komenda obwodowa, co następuje: którym u~ieszcz?ną jes~ fotograwura tarczy i wiersz okolicznościo-
Osoby, które zamierzają wyjechać do swoich najbliższych do wy. W ciągu kilku dm wpłynęło do Kasy za gwoździe po 3.000 

Pora
· k"t łOC ho' 1 Rosji, winny wnieść do c. i k. Komendy obwodowej skierowaną kor., co dowodzi, że mieszkańcy miasta, mimo ciężkich czasów 
Z W W . l~prośbę, w której należy !iwidocznić przynależność i stanowisko pamięt.ają o tych, którzy krwią swoją zraszają pola bitew w imię 

Północ n odcinek łaskowz órza D ber- ;•1~ rosyjskiej służbie państwowej wraz z potwierdzenie'm tej oko- lepsze1 przyszłe ojczyz~y.. . . 
. , y , p ' ,g _ . O I llczności przez wójta (magistrat) wiek petenta jako też jadących - Na wdowy 1 sieroty po łeg1onlstach. Na obiedzie 

d? Za(lt.~l~?Wany zosta~ ZllOW U gv.. ałt?.W 1 lle prz~z z nim członków rodziny i dokładny adres przebywającej w f<osji podezas pob~tu ~rezesa N. K.. N. pr~z. Wł .. L. Jaw~rskiego w 
meprzy1ac1ela. Na połnocnyw stoKU San Iv11- głowy rodziny. Podania te będą partjami przesyłane c. i k. Cen- Departamencie WO]Sk~wym w P1otrkow1e złożylt obecnie 244 rub. 

chele wdarł , się Oil kilkakrotnie W nasze po- tralnemu zarządowi gubernialnemu celem wyjednania zezwolenia 20 kop„ or~z ~35 k. i 5 rnk. na fundusz ~dów i sierot po legi~­
zycje. Zażarte walki na białą broń zakończyły na wyjazd. mstach. Pieniądze zdeponowano w kasie Departamentu woi-

się 1· ednak zuoełnem utrzymaniem rzez nasze P~o~by ~ zasi~~i nal~ży wnosić do .c. i k. Komendy ob- skowego. . . , 
. . t . . P wodowe1 1 uw1doczmc w mch stosunki ma1ątkowe petenta z po- - Na groby Leg1omstów. W myśl odezwy N. K. N. 

W Oj Ska popi ~ed mch pozy~JI· '. . - danie~ prawdziw~ch dat, tudzież potwierdzenie urzędu parafia!- \ ~dbyły się w d.zie~ ~aduszny nabożeństw.a żałobne za poległych 
. Wszystkie wypady pl zec1w odc111kow1 San nego 1 urzędu gmmnego (magistrat) wedle następującego wzoru 1 zmarłych Legiomstow. Podczas nabozenstw tych zbierano datki 

1-v:artin~ '.ozbiły się . wśró? cięzkich ~trat dla .~iniej.szcm_ . st~vierd~a · się: że petent rzeczywiście nie posiada J na cele ew_idcncji i konserwacji grobów L.egio~istów. Dotychczaa 
meprzy1ac1ela. Rówmez me udały się dwa na1ko111eczme1szych srodkow do życm: co do członków rodziny nadesłane zostały do departamentu orgamzacy1nego N. K. N. da-

silne ataki nieprzvjacieła na Zagorę i kilka na- na~eży. doda.ć . • członkowi~ rodziny .N. N. nie posiadają również tki w 1mmic 826.42 ~or. . . 
J , . • • naikomeczmeiszych środkow do życia•. . - Odezwa of1cerow polakow. Wychodzące w Moskwie 

sc~e słabszych atakow na Wrs1c I w okręgu Motywy próśb, jako też wiarogodność poświadczeń będą .Echo Polskie" zamieszcza list otwarty oficerów-polaków armji 
fłitsch. dodatkowo badane przez organa c. i l<. Komendy Obwodowej i austrjackicj, internowanych w Bernaule : .Srożąca się przeszło od 

Jeden z naszych lotników obrzucił bom- dopiero potem przyznany ewentualnie zasiłek będzie wypłacony roku na ziemi naszej wojna nie oszczędziła nam największego 
bami fabP'kę sukna ·w Schio. przez kasę Komendy obwodowej raz na miesiąc za cały miesiąc nieszczęścia, grożąc utratą tysięcy jednostek i zagładą naszej wie-

Na fr 
0 11 

Cie r 
0 

S y j Ski m nic lJOweg·o. ubie~ły. O terminie .wyp~aty. b~dzi: każda strona.osobno zawia- ko:-V~i kult.u~y. Niezliczone rzesze. polaków, sta~có~, ~obiet i 
domiona, przeto osobiste 1aw1eme się stron u odnosnego referenta dzieci opusciły, wbrew woli swo1eJ, ukochaną ziemię oic,;ystą, 
jest zbyteczne. narażając się na obczyźnie na głód, nędzę choroby i śmierć. Po-

Komunikat niemiecki - Biuro pośrednictwa pracy w Piotrkowie. Miejscowa wstaje więc obowiązek narodowy - natychmiastowa pomoc dla 
komenda obwodowa pqwołała do życia instytucję pod powyż- nieszc~~śliwych alia~ . . Wytę~y.ć trzeba wszystkie si~y, aby ta ol· 

Berlin. Urzędowo pod datą 19 b. m.: szym tytułem, której zadaniem jest przysporzyć możność zarob- b~z~m1a lala wygnancow wroc1la me uszczuplona 1 bez poważ· 
W S . b · · d , łf ,

1 
_ kowania, i to tak ukwalifikowanym pracownikom, jako też nie- meiszego szwa~lm. do. ~wych pó~'. . do .swych zajęć i pracuwać 

• • e I J 1 P? .czas gwa . 0~11~~ 1 a zwy I ukwalifikowanym robotnikom, bądź wewnątrz kraju, bądź poza mogła w wolnej 01czyzme na SWO] i Jej pożytek. 
c1esk1ch walk pos~1gowych wz1ęl1smy 5000 I jego granicami. Dla szukających pracy pośrednictwo odbywa się . Hi~toryczny zjazd w Moskwie z. d. 8 sierpnia r .. b„ przy· 
jeńca. bezpłatnie. Zgłaszać się 0 pracę można osobiście, względnie za pommawszy zasadę, że polacy wszystkich trzech zaborow stano-

Na froncie r 0 s y j ski rn nic nowego. pośrednictwem um;dów 2minnych. wi~ .j:den niepodzi~lny na.ród: z~iązany uićmi chw.ały w pr~e-
Na froncie franc liski m walki artvleryj- . Ze wz~lędu na obecny zastój przemy~łu w mieście i oko- 1 szłosci, ~ n~edolą w_ terażmeiszości - w~z~vał. wszystkich polakow 

k' . · . I . A h . W , J ltcy, nowe biuro może oddać potrzebującym zarobku prawdziwą do .spełmema obowiązku wobec wygnancow i Oiczyzny. Posłu-
S le 1 m111e1 S {le W rgouac ł o gezach. usługę. o potrzebie jego świadczy ukoliczność, iż d;:i biura wpły- szm kmu. wc~wamu, m~, polacy, oficerowie-jeńcy armji austrja­

nęło ju~ wi_?le. zgł.oszeń. O ile nam wiadomo, Komenda obwodo- 1 c~ICJ, w liczbie 22~c~, Ja~o ka~ni synowie Ojczyzny, nie cofamy 
wa odmosła się JUŻ do Izb handlowych i przemysłowych we się przed żadną ofiarą na 1aką się w naszych trudnych warunkach 
Lwowie i Krakowie w sprawie ewentualnego umieszczenia tam zdobyć możemy . . Dlatego uważamy za SWÓJ święty obowiązek: 
tutejszych rzemieślników i roltotników. Inicjatywę Komendy prty- l) opodatkować się w ten wosób, aby każdy z nas co miesiąc 

Ostatni komunikat 
Berlin. Urzędowo pod datą 20 listopada: jęto bardzo przychylnie i odnośne układy są w pełnym toku. na rzec.: wygnańców-polaków z zaboru rosyjskiego i Galicji o­

Nowa-Varos, Sjenica i Raszka zaJ· "'te. Referentem spraw pośrednictwa pracy w Komendzie obwodowej płaca! co najmniej rub. 1 kop. 50 i 2) zbierać przy pomocy list 
..., jest p. dr. Mieczysław Tomaszewski. składkowych na ten sam cel ofiary wśród osób nam współczują-

W dolinie !baru i na wschód od Kopanik - Godziny urzędowe w Komendzie Obwodowej. Ponie- cych. Kwoty zebrane przesyłamy co miesiąc do biu1a .Zjazdów 

dotarto do Prepolacu-wzięto 2800 jeńca i 4 nieważ niejednokrotnie mnóst~\'O osób wyczekuje przed gmachem Organizacji polskich dla ofiar wojny w Moskwie". 
działa. Komendy obwodowej, daremnie nieraz czekając na załatwienie ! - Połączenie pocztowe z Warszawą. Minister dla Ga-

Na froncie ro" y j s k j rn nic istotnego. sprawy, przdo na podstawie autentycznych informacji podajemy licji zawiadomił Izbę handlową i przemysłową w Krakowie, iż po-

Na froncie francuskim tu i ówdzie żywe do wiado~ości, że go~ziny urzędowania . dla stron w Komendzie p~rł w ministerstwie handlu starania Izby o wyjednanie połącze-
w2ll i rt l · l · · --k· - .. t I obwodowej są następu1ące: dla wszystkich od godz. 9 rano do 

1 
ma pocztowego z Warszawą. Ministerstwo handlu z swej strony 

c a Y eryJS ne' mme1 S le 1 na g1 cli la Y ręczne. 12 i· w południe; dla osób zamiej1>cowych od 4 g. do 6 i · po-
1 pr1.ed~tawiło naczelnej Komendzie armji konieczną potrzebę za pro-

, 
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wadzenia prywatnego ruchu pocztowego pomiędzy monarchią a I Stojowski, Gubryłowicz, Hansen, Horszows)d, Galston, Paula Sza- - Zgubiono. Zygmunt Jasiński w ulicy Kaliskiej zgubił 

częścią Królestwa Polskiego zajętą przez wojska niemieckie. J lit, Berta Jako i inni. · kwit na 394 k. 90 h„ dotychczas niki nic przedłożył. 

- · Teodor Leszetycki. Dnia 14 b. m. zmarł w Dreźnie . - Omyłka druku. We wczoraj5zym artylrnle wstępnym - .Kradzież płótna. Nlez'!llltla dziewczynka skradła M 
słynny pedagog i kompozytor Teodor Leszetycki. Urodzony w w szpalcie 2, w wierszu 25 od góry zamiast ,instytucje wojen- b. m. na targu Chaimowi Torensbergerowi ze stołu sztukę płótna 

1830 r. w Łańcucie, gdzie jego ojciec był nauczycielem muzyki ne• winno być .instytucje wzajemne". I białego wartości 20 rubli. 
u hr. Potockich, zmarły mistrz, już w dzieciństwie okazywał nad· - Czyj pies. Ja~ób Semel zam. przy ~I. J~rozolirn~kiej = w 

zwyczajne muzykalne zdolności. Kształcił się w szkole muzycznej N2 13 przytrzymał psa żołtego młodego ofc. ktory się do mego ..._,,,,, "'" * a 
Czernego we Wiedniu, ucznia Bethowena i pozyskał sobie wkrótce przybłąkał. Właściciel w każdej chwili odbierze. · I 
światową sławę swą mistrzowską grą. Ostatnie lat 30 poświęcił - Znaieziono. Józef Dutkiewicz zam. przy ul. Rokszy-

Wydawca i redaktor odpowiedziainy 

działalności pedagogicznej. Wśród uczniów Leszetyckiego, kompo- 1 ckiej I. 7!l prtedłożył w komisarjacie policji 3 pakunki książek . Tadeusz Kowalski 
zytorów i wirtuozów, którzy sławę jego szkoły roznieśli po całym I szkolnych z księgarni (Lwów), które znalazł przy tej ulicy. Ode- 1

1 

pi zyj m uje od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej I. ! 3. 
świecie, wy_mienić należy najgłówniejszych jak Ignacy Paderewski brać można na inspekcji policji przy ul. Bykowskiej I. 49. 

C> 

najsmaczniejsze i najbygieninniejsze totki do papierosów 
nabyć można najtaniej 

vv Fa bryce · SPITZA 
==Tutek== 

w KRAKOWIE, KRAKOWSKA 46. 

Koncesjonowany skład 

nafty, benzyny, terpentyny, oliwy ·maszynowej 
cylindrowej i wszelkich smarów do automobili, 
maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 

o 

SA N AT O R J U· M· 
D- ra K. Dłuskiego 
w ZAKOPANEM dla chorych ·piersiowo 

otwarte jak zwykle. 
Ceny od IO do 12 koron za mieszkanie wraz z utrzy­

maniem i opieką lekarską. 

Najpiękniejszą i najwięcej dla palacza warto­
ściową odmianą w paleniu papierosów są bez zaprze­
czenia wyrobione z najdelikatniejszych włókien liści 

morwowych 

tutki „MORWITAN" 

~ A. 
I 

Matt«riego naj-słtutecznleJ81J 
śr·od-ek echrOlłftf 

iessh „blerszcl9WI 
Przybory fotografl,[ZDe dla zakładów fotograficznych, oraz ama-

torów, jako to: klisze, pocztówki, pa­
piery bromosrebrne i t. p. 

SPRZEDAŻ HURTOWNA 
I I Friedman i Morgenstern - Łódź, Cegielniana N~ 9. 

masa podłogowa do froterowania, wosk, benży­
na, terpentyna, ściereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na ' podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnieó 

·Oferty zgłaszać do .Dziennika Narodowego• Pi ot r k ów - By-
Palą się równo, dają przy tern dym chłodny. kowska N2 71. 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 
farba fassadowa-patent własny, farby proszko­
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk­

szym wyborze i wszelkie inne przybory: 

Dla instalatorów eleklrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzitce. 

Dla przemysłu budowlanego : 
gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau­
liczne, papa, wat prof przed w wilgoci, karboli­

nettm przeciw grzybowi i t. p. 

„P OD GANKIEM" 

FR. LENERT w Krakowie 
ulica Sławkowska L. 6. jl 

~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii....J.I . •, . 
~ OHCHOWK~ ~ 
morawską, najlepszej jakości, ciągnio­

ną lub tłoczoną, 

• Koks wszelkiego rodzaju, li 
Węgiel górnośląski , 

POLECA FIRMA: JOZEF BLATT 
w KRAKOWIE, ul. Dietlowska 92. 

(Na żądanie służę natychmiast ofertą). 

•========•---~~~ 

Są w smaku łagodne i przyjemne, uszlachetniają 

wszelkie gatunki tytoniu. Zaopatrzone są w anty­
nikotynową watę „Witał·", która usuwa szkodliwe dla 

1 zdrowia składniki. 
Wyrabiane są· nie ręcznie, tylko maszynowo. 

Ten sposób wyrobu jest jedynie hygieniczny i w 
dzisiejszych czasach niezmiernie ważny .. 

Tym zaletorn a nie szumnej reklamie zawdzię­
czają tutki „Morwitan"• swe powodzenie. 

Stanisław Wołoszyński 
Fabryka tutek w Krakowie. 

Zg b"O O w lesie koło Częstochowy paszport wy-
U I n stawiony na nazwisko Zygmunta Kosso-

wskiego, waźny do dnia 7 gruduia b. r. 

F. 
BIURO 

:r... C> ::Fł.. :o 
TECHNICZNE 

KRAKÓW, Lubicz 1. 
Skład maszyn i artykułów technicznych, przy­

bory do gorzelń, mły.nów, cegielń, tartaków, OLEJE 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó­
rzane i z sierści wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel­
kiego rodzaja, armatury metalowe, kurki, wodo­
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa­
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie 

,.... C. k. uprzyw. fabryka papieru w Aarnau 
EICHMANN. & Co., 

Aarnau a/B. 
Czechy. 

Wiedeń 
L Johannesgasse 14. 

SPECJALNOŚĆ: 

Praga 
Martingasse 6. 

PAPIE R Y: Listowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 
i bez nich. - Do powielania i przeźroczysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
'pakowania. - Kancelaryjny, książkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła. :--- Papier do ryso· 
wania biały i kolorowy w arkuszach i folach. - Papier na widokówki i wyborowy drukarski dla 
każdego użytku. - Papier kartonowy biały i kolorowy sklejany i uiesklejany. - Kajety szkolne 

' we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy EICHMANN & Co., Wiedeń I. Johannesgasse 14. 

„Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska ·L. 23. 

w 

Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące po najtańszych. ce­

nach, hurtownie i defailicznie poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

E&MM?t 
VI 

Z a w i .ad omie n ie. -o 
ó .~ 
_! Niniejszem mam honor zawiadomić P.P. kupców ~ 
vi oraz mieszkańców m. Nowo-Radomska i okolicy o SI) 

3: przyjęciu włącznego przedstawicielstwa Piotrkowskiej N• 
1n fabryki karmelków, czekolady ect. .Orzeł". Stara- g 
::S niem moim jest pozyskać jaknajlcpsze towary, które ::l. 
E dobrocią oraz ceną przystępną zjednają sobie uzna- O 

0 nie Sz. klljenteli. Polecając się względom pozostaje !l 
.= Z poważaniem Józef Brzęczkowski. ; = . 
~ Adres. C U K I E R N I A ~ 

'~ J. Brzęczkowskiego ~ 
.Adres. 

ul. Powiatowa N2 7, w N O W 0-RADOM.SKU. ~ 
SI) 

r:gwraw:ew a;; Miit##' 

*'* 

Na placu gazowlli miejskiej jest do sprzedania 
pewna ilość drobnego 

,,~C>~S'"U'' 
dosko.nałego opału do pieców i kuchni w cenie 45 
halerzy za pud z dostawą do domów w obrębie mia­
sta przy zamówieniach nie mniejszych nad 30 pudów, 
albo w cenie 40 hal. za pud loco płac gazowni. 

• • Losy do 1-szej klasy 

C. K. ff USTRJHCKlfJ LUTE RJI KLH80\JEJ 
są do nabycia w· biurze sprzedaży Braci Safier 
Kraków, plac Dominikański liczba 1. 

Gf.ÓWNE WYGiłANE: 

Hor. 300.000, 200.000, 100.000. BO.OOO, 70.000, 60.000. 50.000 i I. d. 
Premia 700.000 ewentualnie najwyższa wygrana 

MILJON KORON 
Co drug i 1-o s wygrywa. 

Ce n a: 111 = K. 4d, 1/2 = K. 20, l /4= K. 10, 1/s= K. 5. 
Zamówienia z prowincji wykonuje się jak n aj ryc hl ej I 

Plan urzędowy na żądanie bezpłatnie. 

r"szuku1·e ~i~ pokoju ume!)lowanego (z oso?nem wej­
u 8c1em) z caJodz1ennem utrzyma.mem, opa-

łem, światłem i obsługą przy inteligentnej rodzinie. 
vViadorność w Administracji „Dziennika N a.rodowe­

go", Bykowska 71. 

Zgub.10n0 kwit na zboże do kasy rządowej BI. N2 23 
Heft N2 25450 z dnia 15 listopada 1915 r. na 

kwotę 394 kor. 90 hal. Ostrzega się przed nabyciem. Łaska\\ y 
walazca zechce zwrócić · do Adm . • Dziennika Nsrodowego" \V 
Piotrkowie, ul. Bykowska 71, - gd .ie otrzyma wynagrodzenie. 


